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Nr. 5661. Lwów, niedziela 30 stycznia 1921 Rok XI 


Przyczyna klęsxi lewicy, ahstynencya Thuguio 


iska idz; 


Ruchy powstańcze Przyczyną klęski lewicy — abstynencya Thugutowców. 


na Ukrainie. 8 Kraków, 29. stycznia. | су upady zaledwie większością kilkunastu gło: 
z ын Telef.) (О). Z Warszawy donoszą: Porażkę! sów ukazuje się, że gdyby Thugutowcy, którzy 
Wywiad z ich polityczym kierownikiem. swoją w głosowaniu nad dalszą sprawą senatu| cy upadły zaledwie większością kilkunastu gł 


Współudział borot'bistów w powstaniach, — zawdz ęcza lewica abstynencyi Thugutowców, оаа, lewicą byłaby przeprowadziła wszystkie 
Rola Machny, — Nieudałe zabiegi Wrangla.— | którzy chcą zamen festować swoje niezadowole- | śwoje postulaty, Z tego powodu w kołach lewicy 
W.dokj na przyszłość, nie z ortegdajszego głosowan'a і nie zjawili się naj i e panuje na Thuzutowców ogromne Ой 

pos edzeniu seimu wobec tego, że postulaty lewt.| rzenićć 


(Огувіпата k:resp. „Gazety МЛесгогпеј“). 
Tarnów, w styczniu, 
п Derouta na giełdzie warszawskiej trwa dalej. 


O nastrojach politycznych włościaństwa ukr. 
świadczy przeb.eg dbytej w tym czasie guber- 


Warszawa, 29. Stycznia. |Zywania dolarów do Polski, w wyjeździe Naczeł 
NE В "A (Telef.) (G). Na czarnej giełdzie panował zno-| nika do Paryża, a wreszcie w pomyślnych wido- 
iainej konferencyi robotn:czo-włościańsk ej, zaini- и f ' ; +. pi 

кыс сс przez A су wy a byli | u nastrój paniczny. Waluty obce spadały. Przy | kach plebiscytu. Uwagę zwrócił fakt, że F'nlandya 

zaskoczemińedy до 1000-głowego Fal czyny dopatrują się w zręczności ministra skarbu | zapotrzebowałą wielk ej ilości marek polskich. 

legły sę z trybum groźne glosy: „Oddajcie пап | Stęczkowsk ego, w układach w spraw przeka- 


bat'ka Melaszka! Hańba gnębicielam kultury!" 


Bolszew:cy zaalarmował dywizyę Łotyszów ХІУ. ! «4 c ó 
armii, co jednak nie p moglo, a delegaci zażądali Tendenzcya zwyżkowa marki polskiej 


nad'o umieszczen'a w sali obrad 1а widnem miej- w Wiedniu trwa dalej 
sou portretu Szewczenki. Ody żądaniu temu 2а- ` * 


dośćuczyniono, bołszewicy ze swej strony zapropo Wiedeń, 29. stvcznia. polsk'ej trwa w dalszym ciągu. Kurs jej wynosi & 
потай cdśp ewanie internacyonalu, па co wię- | (Telef.) (G). Temdencyą zwyżkowa marki becnie 81—86. 

kszość zebrana z miejsc powstiawszy, zamnom- 
wała „Гарох“ Szewczenki, a następnie hymn na- 


RAR кы ш, UWE" Paderewski ustępuje z delegacyi pokojowej. 
zwanie  boałszewików do wysłana depeszy z po- | a 4 
zdrewieniami do Lenina, zebrani prawie jednogło- Kraków, 29 stycznia. |się do dymisyi jako członek połskiej delegacyj po- 


śmie zaprotestowali, wołając: „Nie trzeba! Raczej! _ (Tetef.) (G) Warsz. „Kuryer Polki“ wydał kojowej i rezygnacyę tę przyjęto, natomiast ze 
do Petl:ry wysłać powitanie!“ Odwagę delegatów madzwyczajny doda'ek z don:esieniem, że minister | st amowiska delegata do Ligi Narodów Paderewski 
tłumaczyła obecność w Nowomoskowsku dywizyi Spraw zagranicznych Ѕар еһа przyjął dymisyę p. nie zrezygnował, W kołach politycznych panuje 
ozerwonego kozactwa, która przez wysłanników Paderewskiego zę stanowiska delegata Połski do jednak prze'onanie, że ustąpienie Paderewskiego 
oświadczyła, iż przedstawiciełe marodu są niety- Lig: Narodów. D niesienie to jednak okazało się tako „delegata do Ligi Narodów nastąpi w dniach 
kaim | w razie zaaresztowania jednego z nich u-|niczgodne z prawdą, aloowiem Paderewski podał najbliższych, 

rządzi pogram władz sowieckich w Katerynosła- 
wiu. Wobec tego borot'biści wystąpili już ptwar- 


cie z agitacyą za niezawisłością Ukra'ny, a więk- SZEBEKO USTĘPUJE. Wyjazi Naczelnika; 
Szość zjazdu zapr testowała przeciw Їейетасуі Kraków, 29 stycznia. z Warszawa, 29, stycznia. 
Ukrainy z Коуз. Wspomniana dywizya kozącka | (Telef.) (G) Warszawskie dzienniki notują, że (РАТ Wy'azd Naczelnika Państwa do Pa 


odeszła jednak niebawem па Perekop i zjazd w o- POS! połski w Berlinie Szebeko wniósł prośbę о ryža nastą w dnu 1. lutego 1921 popołudniu 
bawie aresztowań rozwiązał się, a bolszewicy wi- dymisyę i że dymisya ta z stała przyjęta. Kto bę. przyjazd za do i aryża w dniu 5, lutego br. 
dząc zrozę poł żenia, jęli się systematycznego dzie następcg Szebeki dotychczas niewiadomo. i.. 
prześladowania wszystkich, na których tylko ceń 
podejrzenia padł o myśl niepodległą | wszystkiego, | 
co tylko 2 ukraiństwem miało coś wspólnag . Bo- | 
rot'biści przeszii skutkiem tego do pracy konspira- | 
суйе] і o wiele aktywniejszei, Przedstawienia, M 
(Ciąg dalszy na su. 2-gie.). | === 


fi, 2 5 = жы m — | „GAZETA_WIECZORNA%. __- БЕ Ne. 5061 
Ew święta zaczynają coraz częściej nosić cha ' stanowisko koszcwego (wojskowego atamana), boku Wrangla. Ро uroczysten powitania mywó 


irak*er nacyonainy, W miarę wyśmeewania i p`- gen. Sachno-Ustymowicza, zen. pisarzem Poriań- 
igardzania оѕсра Lenina,  tazwiskę Petry staje skiego, gen. chorążym Zaś pułk. Bondariwa. Resz- 
j się coraz widocznie) i wyraziściej symbolem i ha- ta członków grupy zajęła posady pułkownik w- 
istem walki o wolność prawdziwą.  Energicziweżsi skie. Pierwszą czynmoścą tej grupy było wysła- 
włościanie łączą się w muvejsze lub większe zago- mię pufa Вагуіеғо Sachno-Ustymowicza do sd- 
ny, wyrządzając bolszewikom ustawicznie szkody, działu powstańców w gubernii katerynosławskiej, 
fwyławiając i ubijając komisarzy, niszcząc urzą- iważająceg: Się za owęść zaporoskiej dywizyń ar- 
idzenia kolejowe itp. Młodsza gemeracya, w okre- |mii URL, Pułkownika, znanego jeszcze z organizo 
sie walk niepodległościowych wyrosła, swe gar- wania hajdamaków w r. 1917 w Odesie, przyjęto 
zie 516 do owych oddziałów powstańczych. Odczu przychylnie, powierzając nu dowództwo addz:atu, 
jwać się jednak daje brak jednej, żelaznej ręki, k'ó równocześnie jednak wysłano delegacyę do Seba- 
taby zdołała uzgodn © plany i akcyę pojedyńczych st pola okem zbadania planów i zaniarów Wran- 
powstańczych oddziałów i ich przewódców. e | WZ siedziby кыл + 
|  Osławiony Machno — mówił mój informator— ОУМ jednocześnie: prezes psewdoukraińskiego ko- 
'mie należy A powstańców JE kr wę wa- "еи paryskiego Morkotun, członek komitetu Cy- 
ściwem słowa znaczeniu. W każdym razie zdotny towicz et cons:'rtes, kandydaci do przysziego 


tea człowiek i organizator, pelen wybujalej ambi- 
cyi, umiejący wykorzystać nastroje ludności A ael 
bkclicy I chwili, walczy raz po stronie bolszewi- 
ków, to mów przeciw mm, to popiera organiżacye 
powstańcze, to znowu спе jego zwalczają, nimo 
esten'acyjnego jego nazywania się „synem Ukrai. 


pstudoukra ńskiego rządu. Na posiedzenie wspo- 
mnianego kozack. bractwa.którego politycznym 
kierownikiem miantwano Morkotuna, zaproszono 
także delegacyę mkr. powstańców i różnych ko- 
zackich atanianów, dońskich, astrachańskich itd., 
pozbawionych wojska i siedzących bezczynnie u 


przybyłych rozpoczęto wyłączme w języku rosyj- 
iskin dysSkusyę, w której Wraugiowcy nie mogli 
lukryć swych właściwych zamiarów i planów 
|„W/elikoj, Niediefim j“, powstańcy zaś dość otwar 
cie ale і przezornie спуцте zaznacza swe ѕерата- 
[iystycznowarodowe staw wisko. Wrangtowcy 
podejrzywając (zresztą ca*kiem Słusznie — rwa- 
ga informatora), że mają do czynienia z „sam stje ' 
пукат“, z „petłunowcami”*, zawezwali ich do 0- 
puszczenia Sebastopoła do 24 godzin. Tak skoń- 
czyły Się próby zbliżenia się Wnangla do пат: de 
wych powstańców Ukrainy. 

Na odmośne zapytanie oświadczył mi. wkorton 
mój infonmator, iż skutkiem oraz krwawszego ter 
roru bolszewickiego powstania na Ukrainie przy- 
bierają faktycznie coraz to większe rozmiary, któe 
re stopniowo dojdą do kulminacyjnago punktn naj- 
prawdop dobniej w lece r. b, w czasie żniw i 
Жыш plonów, со skończyć się musi katastrofą 
rządów sowieckich na Ukrainie, ` 

Qbcerwator, 


пу“. Zdaniem mego interiokutora Machno w дале! 
chwili айо podda się bezwzględnie pod rozkazy | 
rządu URL., albo zostanie nietrudno zniesiony. 


* e 

СИЕ ше | 77 Londyn po wojnie. 

Prz ząc do tyki Wrangla, oświadczy : AA 'a Polat поі 
dr. Serbyn, iż głównie otoczen e generala ze swy-| Utrudnienia paszportowe. — Zanik swobody I ah за pr Al ; ы 
mi reakcymym poglądami , radami spowodowało | zustryackiego, — Konf skaty majątków | sklepów niemieckich, — Przesłona dzelrcy u'eaieciiej 
ED Кт, W соъ иа Омошшцт.зрё- 7 balg Бка. — Żywiołowa nienawiść do Niemców, — Przemycame towarów m emiockich. — Prze- 
mwstąńców grał Wrangel rolę następującą: Nie u- Petena m mazynów w Westend, — Artystyczne udekorowanie okien Wystawowych. — Nledortszafe 
znając rządu Petlury, inscenizował rząd pseudo-' 5220119 Śwłątecznego. Сопу towarów апад. — Mrelsza drożyzna niż u таз, — Życie restam- 
ukraińsk, by powstańców łatwiej dla sebie ро-, "Уе Szkoły londyńskie — Pochód kllkultonowej ludności, — Меейик urządzony przez 

Ę | delegatów z Ukrainy w sprawie pogromów orgumizowanych przez Ukralńców, 


zyskać. Liczni jego agenci uwiłali sę wśród po- 
wstańców, agitując Frzec w ruchowi п epodległo- Korzystając z powrotu do Lwowa ро| пе, Gdy po załatwieniu mozolnych i kosztownych 
ściowemm i rczsiewałąc pogłoski, iż gn. Kirej (neak dłuższym pcbycie w Londynie p. Maryi| formalności paszportowych i ро nużącej podróży 
cyjny, carski generał), któremu pow erzono přzy Gokdfarbowej, k.erowniczki koedukacyjne- | na Warszawę i Gdańsk p. О. stanęła nareszcie 
rządzie Wrangla osobny wydzał dia spraw u- go zakładu naukowego, współpracownca| na zemi Albionu, którą poprzedno zwiedziła 
kraińsk ch, ma zostać hetmanem Ukrminy. W rze- masza nzyskała od niej następujące nfor-|przed dwudziestu łaty, przekonała s'ę wnet, że 
czywjstości zaś utworzyła się w Sebastcp fu t z. macye o Stoswnkach, panujących aktualn е | dawny duch swobody ; tolerancy! wobec obcokra= 
micyatywna grupa przyszłego ukraińskiego kozac w rozmaitych dziedzinach londyńskiego powców. który stawiał Arglię wyżej ponad mne 
twa. W sklad jej weszło kiku znanych hetmaf- życia społecznego: kraje Europy, pod wpływem wojny ulotn'? się nie. 
ców | „anratorów wkr. barszczu і pieśni", tudzież L 29 N mal zuełn e. Już przy wylądowen'n, przy р'етуљ 
osobn'ki, nie mające z ukralństwem mec współne- wów. 29. stycznia. | szej kontroli, każdego, kto we mia! wszystkich pas 
€3, lak np. starego regimu generał: wie Aleks, Mat Р. О, która wyberałą sę do Londynu w|p'erów w porządku, zawracano bez pardonu. Pos 
kowski, Portański, Ałeks, Sachno-Ustymowicz, | sprawach famlijnych. zawdzęczała możlwość | zostali zaś musiel następnego dnia zgłosić sę ną 
putkownioy Bondariw, Czubiński, Szpakowski; Sta; wykonania еко zamiaru jedynie (еј okoliczności, | policyę. po pozwoleń e na pobyt z rodan'em termi 
rycki, kniaź Światepołk-Mirskt i kniaź Oagarin. że jest nauczycelką, obecnie bowiem z ludzi рту- | nu, do którego Ściśle trzeba się zastosować, о Че 
Gmama ta przyławszy tytuł „prawosławneg” Chry | watnych tylko nauczyc elom i lekarzom udzela| п'е uda s'ę uzyskać prolongaty. To wrażene pos 
stusowiego kozackiego bractwa'* desygnowała na sie pozwolenia na krótkotrwały robyt w Londy- |licyjnego rygoru wymmacninią jeszcze opow абапі 
ШЫ oe u zyj "ИШЕНЕ бс | 


prawie bydło, tak [оһу , jak i u włościaa,|ski Bud | 
ANTONI PROCHASKA, “РК rd A Лака дау ryje ala |skiemu z Buczacza i Aleksandrow! Cetnerowi, 


| nawet drób, zboże, wozy i sprzęty domowe, | kaszietanowi halckierm z Wołkowa, że oni па 
Ж ШИЛ 


јак pensyi proboszczowsk ej, należytości w na-;sz%odowali, Odbiła się tą sprawa i ma sslmikach 


Z powodu dzierżawy Gołogór mał Ożga duże | wielkim gościńcu wołoskim. wbrew dekretom 
i dłuzoletn e kłopoty, albowiem proboszcz m ej- |Venisarskim na szkodę і zubożenie miast 1 ham- 
f- 
Piotr Ożga, podsomorzy lwowski. 
А20 turze (zbożu i bydie). gotówce і wosku ; wzyssał 
ну (Rz «iw trybaniale dekret. Zdaje się, że kontraktem nie 


«| ѕсоҳуу ks. Maciej Szarbiewicz zaskarżył go ү, пе! cła w swych miastach od wozów i towarów 
wypłacanie mu dzesięcn ; nnych zobowiązań | W większsj pobierali ości, aniżeli pobieral skarb 
ciążących па tym dużym <uajątku S'en awskich, | koronny, przez co skarb па sto tysięcy Zł. po. 

Pelniący częstokroć hmkcye poborcy, jest W zastrzegł sobie Ożga, że ceżary z racyb fundecy: 

$petnian'u обом ązków ścisły przestniegac: pra- probostwa ciężą na dz edzicach, nie na dz erżaw- 

wa, zawsze zajawia w sądzie zrodziim, z jakich cach i prawdopodobnie z tej to racyi, jako zasa- 

powodów | za jak długi okres ne mógl zbierać gzpny w sporze 2 prohoszczem, wytoczył proces 

poborów, a małomieszczanie ze Świeża, 2 Wy- spadkobiercom Неготта 5 eniawskiego o n'e- 

spy, Podxamienia, јако nieopłacający CZaPUwESM wypłacone тїп wadyum 50.000, którą to sumę sąd 

są mu stale n eprzyjaźni. „рти był przyznał, Dopiero w 1669 r. układem z 

W latach runy, jak wszyscy złem'anie kresowi Н eronimem Sien'awskim zawartym, umorzył 

poniósł ; Ożga i to kkakrotnie duże szkody w Odga sprawę z proboszczem. Na mocy tego u- 

majątkach ziemskich. Zniszczył -mu п eprzyjaciel kladu objął Slenawsk', dziedz с Gołogór, wszyst- 

Korony 1650 г. Oszany zamek ; fołwark, Od przy. kie ciężary z tytułu fundacyi probostwa ma dz'e- 

faznych sob e Sienawskich trzymał on w dz erżą. dz'cach ciążące ; uwoln1 Ożzę ой pretensyi pro- 

wie Gołogóry w znacznej swnie, którą dziedz- boszczowsk ch. Zresztą bowiem i od arcybisku- 
com tego obszernego majątku: wypożyczył. pów i członków kapitwy twowskiej Oga był po- 

W r. 1655 zostały Gołogóry, zn szczone już w hi ważany. i łako podkomorzy w r. 1663 zakończył 

1650, zurełnie przez kozaków | Tatarów spalone, | 22% ТУ proces graniczny pomiędzy dobrami ОО. 

g zamkiem i mlynami — tak, że został tylko jeden; Jezu tów Z'mmawodą a Кар tuły lwowskiej Zimma- 

бош szynkowy, do skarbu małeżący. М eszczanie,; wódką, tudzież mastem Lwowem poprowadzony 

jedni w niewolę byl pobran', drudzy z так ро-! zręcznie a sprawiedliwie dukt między tem' do- 
umierali. Okoliczne wsie, należące do Gołogór, jak bram, a Błohorszczą | Kleparowem, należącem' 


ji na sejmach; zdaje się jednak, że niesłusznie 
|skarzono wzmiankowanych, albowiem na mocy 
|przyw Феу swych mieli oni prawa do poborów, 
celnych od wozów i towarów. 

| Sędztwy Ożza chorował па czas dłuższy 
przed Śmiercią, Bezpośrednio przed zgonem 
przyzwawszy przyjaciół: Olbrachta Krosnowa 
skiego, chorążego warszawskiągo, znanczu Os 
brońcę wolności ziem'ańskich, tudzież Jana Wy- 
| branowskiego. stoln ka Iwowskiezn, sporządził wa 
Lwowie testament. Nie chcac, aby po zgonie je» 
go pom'ędzy dziećmi д pozostałą matka powsta. 
ły jakie niesnaski i nieporozumienia, zeznał Ożgą 
Że саја jego tortuna nabytą jest gospodarczym 
'przemysłəm drugiej małżonki i że dobra z emskie 
dotąd mie są obciążone, jej Jest zasługą, Po 
śmierci pierwszej małżonki posiadał n'e więcej 
пакі 8006 zł, majątku, a gotówkę do podniesknia 
gospodarstwa 'wniosłą mu dnugą żoną, Wyna. 
gradzając zasługę, zostaw'ą tej to żonie skrypt 
dłużny па 50.000 złp. na dziedzictwie swem Mi: 
йуп, Nowosłejce, Bazbrudy, Lesk j pa wsze 


'Trędowacz, Żuków, Zaszków itd w n wecz były 
obrócone i w net:tórych ал! jednego nie było pod- 
danego. Także ї бта Zadwórze były spałone Za- 
równo ik 4 dziedzictwo jego w М їаќупіе i Nowo- 
siricach. W tych ostatn ch majątkach we dwa la- 
ta późnej wojska koronne zabrały mu wszystko 


do miasta, Nie było mu wdzięcznem miasto, al- 
bowiem na skargi jego zaraz następnego roku 
instygator koronny imieniem skarbu wytoczył: 
mu pozew, £ гасуі posiadłości Вгукой, a także 
haxnanowi Stanisławowi z Podhałec Potockie- 
m, Janowi Potodkiemu, wojewodzie bracława: 


kich zapisąch, zeznanych na jej rzecz, 
(С. d m). 


_Nr. 5661 = 


„GAZETA WIECZORNA”. 3 


ө przełściach obcokrajowców po wybuchu wośmy. 
Wszyscy obywatele państw centralnych w w e- 
ku popisowym zostali intermowani, starsi zaś 
musie natychmiast opuścić kraj. Nawet ludzie, któ 
rzy przez lat 35 meszkali w Angli', czul stę An- 
zlkami, nie mówil nym językemi nie тей 
innej oiczyzny, ne uszli temu surowemu nakazo- 
wi. Ten sam los spotkał Polaków z 270и au- 
stryzckiego, których zwano „enemy allies“ (so- 
juszn cy nieprzyjaciela). Tylko stu obywatełom 
obcych narodowości pozwolono zostać w m eście, 
mus ef jednak о 9 wieczorem być już w domu i 
nie wolno im było wydalać się z domu, jak na 5 
mlang. Kontrola była pod tym względem nader 
Ścisła, ulgi zaś zdołano tylko uzyskać przez opła- 
can e S'ę funkcyonaryuszom pol суі. Ci też w cza- 
sie wojny niesłychanie sę wzbogacili, a * dziś je- 
szcze rozmaitego rodzaju nakazy і zakazy są Ча 
nich cbftem zródłem dochodu. Nadmen'ć warto, 
że między obcym, których zmuszono do wy- 
jazdu z Angli, było 50.000 prostytutek! 

Najostrzej z natury rzeczy postępowano z 
Niemcam, Wszystkie majątki ` sklepy n emieck e 
konf skowano i oddawano je uchodźcom belgi- 
skim, Cała dawniejsza dz *ln'ca niemiecką zamie 
nta s'e w belg jską i pozostała nią Do dziś dzień, 
wielu Belgów bow em zaakl matyzowało się w 
Londyne і n'e wróciło do kraju. Między innym 
cudowny gmach towarowy Siemensa został im 
równ eż oddany. lmm'gracya ta wywołała w pe- 
wnym ѕресуаілут kernnku korzystną zmianę, 
przyczyniła się manowice do podniesienia * u- 
lepszenig cuk er” ctwa, które przed wojna stało w 
Angli bardzo n'zko. 

Drug rok т}, odkąd ustały kroki nieprzyja- 
cielsk e i dziś Lloyd Qieorze za naugu wał już w 
polityce łagodniejszy kurs wobec Niem'ec, jednak 
ladność londyńska — jak nas zapewnia p. G. — 
żywi wciąż jeszcze szaloną. nie dającą Sę n czem 
złagodzić nienwiŚć do Niemców. Anglicy, tak 
dumm, п edostępu: i pewn' s ebie, ndazuli to, jako 


niebywałe upokorzenie, że aenaw'stwy wróg nie-| w Londynie, rie wystarczą same eyfry; słyszy- 


роко ł `ch przez trzy lata bombami ' poc skami, że 
zmuszał ich do życia w ciemności. lub, с. gorsze 
do uciekania w popłochu z domów szukan'a 


schronienia w tune'ach kels: podz'emmej. I to w- 
czucie urazy żyć będze w ramiec' Anelka te- 
smcze dziesiątki lat : zetrze se chybą dopiero, gdy 
zrodz: sę nowe pokolenie, które już obce będzie 
wojnie... 


ROBERT HICHENS. (179) 


y "pa 
PŁODNY SZCZEP. 
FOWIEŚĆ. 

Tłómeczyła z angielskie їо 
BR. NEUFELDOWNA,. 


C ieg cz szy). 
Najcharakterystyczniejszą сесһа pokoju były 
wszakże drzwi, upiększone przez malarzy, którzy 
w „dawnych dcbrych czasach“ uczęszczał do О- 
orży. Jeden z nich, mający widocznie Shłemu ści 
religine, namalował długą proczsyę młodych 
dziewcząt w bli, w wieńcach z nieznanych kw a- 
w, deflującą w pokornej postawie przed b.sku. 
jem, który wyciągał dwie ręce, błogosławiąc. 
4Vrażenia tej pobożnej sceny nie potęgowała bynaj 
mniej antyłklerykalna demonstracya malarza od- 
giiennych zupełne zapatrywań, 


Lecz jeżeli Anglicy nenawidzą Niemców, to| wo większa, 
zaczynają Się już powoli przepraszać z towarami Bardzo rozpowszechnione jest obecnie w 
nemieckim, które agenci angielscy luźnem par-| Londyne życe restauracyjne; we wszystkich 
tyami przemycają do kraju: zabawki norymber-| dzelnicach miasta znajdują się tak zwane „hion“ 
skie, trykotaże, nożyczki z marką Soľngen, wyro-, restauracye dwutypowe, dla zamożnych i dla 
by Skórzane, buc ki йр. Są one nieporównan © | klasy średniej, Ceny wynoszą: za obiad 3 szylin- 
tańsze od wyrobów ang elskich, które jakkolwiek | 8, za herbatę lub kawę 3 do б penny, bułeczka 2 
m eporównagie lepsze, trzymają stę jednak w се- | masłem 3 penny. W restauracyach ludowych 
nach m edoścznionych dla szerokich sfer ludności.| „Leokard" ceny są 1 ; pól peniy tańsze, 

Mimo to wielk e magazyny na Westend są Korzystając z pedagogicznych kompetencył 
przepełnione zbytkowmymi towarami i nigdy je-|P. G., prosiłam ją o informacye co do stanu szkół 
a7cze okna wystawowe nie przedstawiały tak|w Londyn'e. Szkolnictwo ang elskie w ostatnich 
wab ącego w'doku, jak obecnie. Artystyczna fan-| dz esiątkach lat rozwinęło się bardzo korzystnie, 
tazya dekoratorów łączy się tu z wybrednym| а zastój wywołany wojną został już w zupełności 
smakiem ; wspaniałością materyałn w czarującą | usunięty. Istnieją trzy typy szkól publicznych: 
harmonię. Każde z ogromiuych okien stanowi od-| Szkoła najniższa, dla dzieci od 3—7 lat; druga 
rębną całość. Oto „five o clock“ eleganck'ej lady | „secondary schoo“ dla dzieci od 7 do 12, wzgl 
okazuje nam wzytowe stroje рай i panów z, do 14 lat ( jeżeli dalszej nauki ne pobierają). Z tej 


wszelkimi szczegółam'; tam znów w rzęsiście ©- 
świetlonej sali krążą pary w toaletach bałowych; 
nne okno przedstawia balik dzecięcy; obok „in- 
ter eur“ sypakii ukazuje nam modne „saut de 
Ft" zbytkowną bielizne i toaletowe przybory;, 
w dzimy też spacer letni z odpowiednu а ѕсепегуа 
drzew i łudzącego ośw etlenia dziennego, a opodal 
tor ślizgawkowy z krajobraze zimowym, јако tło! 
dla wystawy najwspanialszych futer. 

„W dziale mprowizacyłnym uwagę zwraca ol- 
brzymi „wedd ug pudding" (weselny budeń) z 
białego marcyp?znu w kształce ch'ńsk'ej pagody; 
cena tego specyału wymosi k'tkaset funtów! 

Wsrystkie te wspanałości ne znalazły jed- 
nak dostatecznej ilości nabywców, a welk: Świat 
kumecki skarży SĘ na n'edop sanie sezonu Świą- 
teczmego. L czba nie czących się z funtami „new: 
richów* jest bowiem tylko garstką wobec milo- 
nowej rzeszy klas Średnich. A nadto ma Londyn 
obecn'e 1.000000 bezrobotnych. a kwestya „u- 
петріоутепі“ (hezrobocia) wisi jak mecz Da- 
moklesa nad głowam: k erowników państwa. 

Aby wyroh ć'sobie moięcie a drożyźnie życia 


my! ceny tak zawrotne, jak no. pora bucików 
2 i pół ft, mtr matery 1- pół ft. płaszcz 40 ft, 
та pokói skromn'e umeblowany і prawie bez 1- 
skugi 3 ft, miesiecznie. co "rzemien'one na mark 
polskie daie same trzy, cztero lub p'ecto_zerowe 
Fczby; w remmtac'e łednak, jażel porównamy wa- 
lute aneielcką z nasza. oraz odpow'ednie zarobki 
przekonamy є!*_ ўе drożysna lest п nas stosumko- 


тр еч Афу TER á 


fizyczne nie miało nic wspólnego, trzymał długi 
papieros, | wycągał d wszechśwłata olbrzymie godzić. Możemy na tem zarobić tyle, ileby пат 
пок, «6 butach złocistego koloru. Obok niego ko- dał pobyt artystów przez cała łato. 

bera kształtu balonu, z małą główką, strojna 


w 
suknię lili wą, pochylała Się nad cherlawym krza- 
kiem, obsypanym różowemi plamami. W dali dwa | 


cania wszelkiego cienia. 

Stojąc z ręką opartą na Stole i Szczypiąc wła- 
sne ucho, Bensdetto rzekł do córki; 

— Będą tu jutro goście. 

— Doprawdy? Пе osób? 

— Jedna pani. 

— Јах dlugo z stanie? 

— Chi to Sa? Była chora, czy też zdenerwo- 
wała się į pragnie zupełnej ciszy. , 

— No, ciszy jej tu nie zbraknie, 


szkoły dzieci najzdola ejsze otrzymują premię i 
dostają się do „centre school", gdz e przygotowuig 
Sie bądź do g mnazyum, bądz wprost do un wer- 
sytetu. Dzieci ubogie w tej szkolę Są na utrzyma- 
niu państwa, Nauka w .secondary school“ jest 
dwurazowa, 3 godz. przedpoł., 2 ророі., na każdy 
przedmiot przypada tylko 20 minut, tak, iż 
wszystkie przedm oty mogą być brane codz en- 
nie, со na ciągłość nauki. oraz na jej urozmaicewe 
wrływa dodatnio. Tańce i pływanie należą do 
przedm otów обозу ąqzkowych. Prócz tego dziewa 
czętą od 11 roku życa uczą się prania i gotowa- 
nia, chłopcy zaś stolarki, 

Punktualność jest z ogromną surowością w 
szkołach przestrzegana; za spóŹźniane sę dziea 
pociąga się do qdpow edz'alności rodziców, a gdy 
nie następuje poprawa, odbiera s'ę dziecko z pod 
op'eki rodziców. I ta sama punktualność wymaga- 
na jest także w dalszem życiu; Spóźnian'e się czy 
to do pracy, czy nawet w zwykłych umowach to- 
warzyskich uchodzi wprost za nieprzyzwo tość. 
Wyrabia to we wszystkich dziedzinach życia о- 
bow azkowość i sumienność, które stanowią tak 
dodatnią cechę Angi ków. 

— Czy zechce pani — zagadnęłam*na zakoń» 
czenie — powiedzieć mi, łak'e fakty lub zajścia 
podczas pobytu Pani w Londyn'e pozostaw ły w 
pamięci Jej najgiln'ejsze wrażenie? 

— Dwa wypadki — odrzekła uprzejma moją 
informatorka — wywarły na mn'e n'ezatarte wra- 
żenie. Jeden — to pochód podczas uroczystości 
um eszczen'a w „Conotafie* nieznanego żołuie. 


RSA 


ty musisz się starać, żeby jej we wszystkiem do- 


— Bądź spokojny t(jcze, nie zabraknie jej mi- 
czego, A Skąd ona przyjeżdża? 
— Z Neapolu. Zdaje mi się, że ta Amrerykatm 


suchotnicze drzewa w żółtych donicach, tego sa- ka, która przybyła morzem, 
jmago koloru co buty mężczyzny, odmawiały г2и. | 


— O której tu będzie? 

— Jutro po południu. 
pialne. 

Zanim Herminia zdążyła odpowiedzieć, ożciea 


Następnego dnia około drugiej ро południu, 
gdy gorące opary zawisły nad stokami gór, а każ- 
dy szanujący się wieśniak | mieszczanin tonął w 
rozkoszach siesty, Benedetto, siedząc na tarasie 
Casa Truschi dostrzegł szary samochód mknący 


Przygotuj pokoje SY+ 


jej wyszedł. 


po białej drodze w pobliżu Albergo Roma i znika- 


— Si si. Dlatego też tu przyjeżdża, Chce jący wśród drzew na wzgórzu, które prowadziło 


mieć oałą oberżę dla siebie. 
— Nikt jej w tem chyba nie przeszkodzi, co? 
— Naturaln e. Musimy Się postarać, żeby mia- 


Część nieba nad procesyą namalowanywni w jaskra przyzwyczajona. 


wych barwach chł pcami o sza'ańskich obl czach, 
harcującymi w obłokach, jakby na urągowisko re- 
sgijnemm obrzędowi 

Na innych drzwiach, impresyonista puśc? wo- 
dze swojemu poczuciu realzmu i prawdy. Męż- 
(улпа, nieprawdcp dobnie chudy, niemal wrie- 
sły w okolicach dolnych guz ków kamizetki, lażał 
wyci'ggn ety па trzcinowym fotelu Larwy szsar- 
'atnej, a przesunąwszy kapehisz ma bakier na ly- 
е2], $piczastej, wychylalącej się z wysokiego bia- 
lego kołnierzyka głowie, marzył, wpatrz ny w zie 


іста łąkę, zasianą białymi kleksami. W Фет пеј! 


kwej ręce, jakby cudem woli, z którą jego ciało 


— Jak większość pań. 


do niasteczka. 
— Herminio! — zawołał, 


— Co się stało? — Krzyknął ostry głos э 


który załudnił tą możliwe wygody, bo jest do wielkich wygód złębin domu. 


— Chodźno tutaj! 
W następnej chwit Henninta ukazała się pod 


— Si, sł! Ale to jest wielka dama і nxi miec Szpalerem na schodkach, 


Specyalne wygody. 

— Przec eż zawsze jest cielęcina 1e 

— Ale kiedy tu chodzi o pokoje, 

— Przypuszczam, że przywiezie kogoś ze 
5:592 

— Kogoś ze sobą? 

— Czy nie będzie młała służącej? 

—- Macche! 

Lśniące oczy Негтіпії 


i 
І 


ѕројтхаїу па эса z, 


тіеќаўопа ciska wością. 


— Росо tu К. ти służąca? Przyjedzie sama. a 


— principino będzie tn za chwilkę, widziałem 
tylko co jego samochód, pędzący drogą. 

— Princlpino! Ależ оп chyba tu Spać nie bę- 
dzie, co? 

— Nic o tam nie wiem. Аг... 

— А czy ta pani jedzie z піпь? 

— Chi lo sa? W każdym razie przyłedzłe tu- 
taj i obejrzy pokcje, Pójdę na jego spotkanie. 

(С. ч. na). 


St. 4. 


rza, kiedyto przed oczyma mojem przedeflowała 
mw uroczystym mastroju całą kalkumylonowa lud- 
mość Londynu. 

i Drugie zdarzenie — to urządzony przez dele- 
gatów z rosyjskiej Ukra ny meeting, który miał 


gromach żydów, 
' Ne powtórzyła p. О. danego przez adwokata 
w Charkowa i dwóch lekarzy z Odessy opisu 
strasznych okrucieństw, które grozą swą przy- 
prawiły ją о zemdlen'e, zaznaczyła tylko z naci- 
skiem fakt, że pogromy te ne czyniły tylko та- 
żenia doraźnych i przypadkowych wybryków wo- 
fennego zdziczenia, lecz raczej z góry obmyślonei 
i systematycznie przeprowadzonej akcyl tępi- 
cielskiej, Gdz ekolwiek w miasteczkach lub wsiach 
zjawiła sę armia czy to Petlurowska, czy innego 
atamcna ukra ńskiego, natychmiast dźwiękam 
muzyki zwotywany ludność i dawano jej „pozwo- 
len'e“ rozpoczęcia pogromów. Dwa klub trzy ty- 
godn'e trwały rzezie ' rafqunki. przy których obok 
miejscowego chłopstwa nasycali swą żadzę krw'o 
żerczą і napychali swe kieszenie dzieln mołolcy 
i heroje ukra fiscy — poczem resztki pozostałych 
przy życiu żydów ogałacano z odzieży do naga i 
pozstawiang w domach, odartych z drzwi, okien 
i podłogt, 

170000 żydów mało, wedle relncyi delega- 
"łów, paść ofiarą pogromów ukra ńskichl 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 29 stycznia. 
ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH. 

„R. Kiaj“ podaje: Onegdaj wypuszczono па 
«win ść red. Stefana Czarneckiego і Kostyka. о- 
bu po złożeniu kaucyi. Przeciwko nim wstrzyma- 
mo śledztwo z powodu przeknoczeń natury anty- 
państwowej. 


WIECZNIE „NIEWINNI% 


„R. Kraj“ otrzymal wiadomść z Tarnopola. 
ЇХ policya państwowa aresztowałą wielu cfke- 
rów i żołnierzy armii UNR. a nawet kilka osób 
cywilnych. Równocześnie podaje 'Ż osoby te «= 
{ак zwykłe — zdaniem „R. Kraju“ — zupelnie nle- 
wianie zostały aresztowane, 


t 


Wieści z Ukrainy. 


Lwów, 29. stycznia. 
KOMITET ZBAWIENIA UKRAINY. 
Komitet Zbawienia Ukra ny ofivyulria komuni! 
Ке i wyraża podziękę p.wstańcnm za dobju-; 
wolną zapom.gę pieniężną, która wynosi 740 tyz | 
sięcy rządowych rubli, (GR. Kr). | 


PUŁK STRUK — NARODOWYM ATAMANEM 
KIJOWSZCZYZNY, 

Komitet Zbawienia Ukrainy zezwolił pułk. 
Strukowi, głównodowodzącemu prwstańczen: si- 
tani na Kijowszczyźnie, nazywać się narodowym 
Чаш Kijowszczyzmy. GR. Kr”). 


KOMITET ZBAWIENIA PRZY PRACY 

Kom'tet Zbawienia Ukrainy trzyma w swych 
rękach wszystkie nici życia na Ukrainie, W ostat- 
nich dniach zmnejszono kurs rubla sowieckiego 
w następujący sposób: Na rządowych pieniądzach, 
wydrukowano niewietkiemi Fterami cyfry: па 10) 
тЫ. — 2 hrywny; na 250 rubi. — 5 hryweń, na 
500 rub. — 10 hryweń, na 1000 rubl. — 20 hry- 
weń į na maleńkich — 2 hrywny, Wszystkie inne 
Nieniądze шюпапо za nieważne. 


П 

KONOTOPY W RĘKACH POWSTAŃCÓW. 

Z wewnętrznego frontu bolszewickiego donc- 
szą, iż powstaniec ataman Łoszyn zajął m. Kono- 
topy 1 z niebywałą zaciekłoścą wyrżnął miejsco» 
wych b łszewików. Pomimo, iż oddział mógł za- 
trzymać się 0072еј w Konotopach, jednakże nie "- 
czyn І tego i podążył za bolszewikami w niewia- 
panym kierunku, 4 


Ж RUCHY POWSTAŃCZE. 
- «lzwiestia” donoszą. iż azerwonym wojskom | 


„ 


na celu po nformowanię Londynu o ukrańskich po 


||| „GAZETA WIECZORNA”, 


udało się oswobodzić niektóre miejscowości w a 
kolicach Kijowa. Czerwora kawalerya zajęła m. 
Wasylkow, na poludnie oj Kijowa i atakuje Moto 
wyńówkę. 

Na Dnieprze, poniżej Kijowa starają się po- 


m Н. 35863= 


armii. Odeska zał”ga składa stę z 51 I 63 moskłew 
skich dywizyi, S'onrfetowunych do 35 tysięcy. Z 
bessarabskich komumsiów zarganizowano „bessa. 


rabski komnamistyczny bureń*, BEufszewicy przy. 


puszczają, iż wda im się zawładnąć Bezsszrabją w 


wstańcy zająć Kaniów. W Taraszczań.kin i Skwir|przeciągu dwóch tygodni, przy mem су hudnośc 


ssim p wiacie insurgenci utworzyli pulki pod do- 
wództwem byłych rosyjskich i ukrainskich fil- 
oerów, 

Machrowskie oddziały pożawiły się поли o- 
koło Nowomoskiewska, w  Jekaterynosławskiej 
gubernii, 


SOWIETY NIEPOKOJA SIĘ. A 
Z Hetsingforsu donoszą iż 22 stycznia odbyło 
się specymine zgromadzenie Ścisłe poufna, w któ- 
rem brali udział: Tricki, Dzierżyński, Cziczern, 


miejsoowej, która oczekuje pierwszego wystrzału 
z za Dniestru. 


Ze Zjazdu Rady 
Konserwatorów w Warszawie, 


Warszawa, w styczn'u, 
W dniach 17.—21. bm. odbył się w War 
szawie V-ty z kolei zjazd Rady Konserwatorów 
Ministerstwa Sztuki i Kultury. Na zjeździe отб» 


przedstawiciel centralnego sowtetu wykonawcza. |wiony został szereg srraw fachowych, jak restaue 


go Kalmin, kom sarz dla spraw wschodnich Sta- 
tm, przedstawiciel moskiewskiego komitetu wyko 
nawozego Kamieriew, przedstawiciel robót publi- 
cznych Rik! w, Podwojskij oraz niekrórzy śuni zna 
ni bolszew'cy. 

Omawian2 środki ktomeczne dla stłumienia 
antybolszewiczkiczo powstania. Postanowien'a po- 
wzięte na posieczemiu, trzymane są w ścisłej ta- 
Jemnicy, 


CZERWONA ARMIA- 
Czerwona armia na Ukrainie składa się z Ro- 
syan, Chińczyków, Łotyszów, Baszkmów i Kałmu 
ków 


Po wojnie z Polakami i Ukraińcami bołszewi- 
oy rozmieśc li swe zdemoralizowane i rozbite dy- 
муг: odesłane z frontu w rejonie Jampo!-Wa- 
mnuarika-Biała Cerkiew. Sztab czzrwonej armii 
zorgamizowany jest dość dobrze, giówne miejsca 
zajmują oficerowie generalnego Sztadu b. гоәѕуј- 
skiej armii, 

W niższych sztabach urzgdy komendantów 
mików i batai nów  berdzę częs'o zajmują lu- 
dzie, nie mający nigdy nic wSpółnaso za Sprawa- 
mi wojskowemi. . 

Puiki piechoty ficzą 600 do 800 ludzi. Ро wy- 
pemieniu putów liczba żołnierzy wzrosła поті 
пайне do 1500 ludzi, dzięki bowiem dezercyj de 
facto utrzyrwnałą się w dawnej wysukości. 

Kawaleryjikie pułki składają się z 2000 do 
4000 ludzi Komendantami puliców są wyżsi ofice- 
nowię b. armii rosyjskiej. 

Daje się odczuwać siny brak umumdurowa- 
mia. Odziani i obci dobrze są tylk» kawalerzyści 
i artyterya. Biet zny jednak nie potiadają. Celem 
wyjścia z tak krytyczneg  położunią zarządzili 
bolszewicy po miastach masowe 
brań i belizny. 

Z powociu braku Żywności, każdy gospodarz 
ma wsi zcbowiązany jest dawać żołnierzywi сай- 
dzienny wikt. 

Samta: әс pofożemie bandzo tche — lekarzy 
mało, letursuw równ eż. W armii szerzą się epide- 
nie tyfusu brzusznego i piamistego. a także s lnie 
szerzą Się choruby weneryczne. Nied statek le- 
karstw i bielizny jest przyczyną rozpowszechnia- 
jącego się tyfirsu. 

Puch і dyscyplina w czerwonej armii upąda— 
szczególniej po przymierzu z Polakami, 
wszystkin dokuczyła, 

(Now. Warsz, Słowo"). 


POGŁOSKI О BOLSZEWICKIEJ OFENZYWIE. 

Korespondent beri. rosyjsk. gazety „Ёш“ do- 
nosi z Kopenhagi: 

Sowiecki rząd przygotowuję się па wiosne 
do ofemzywy na Pols'ę i Rumunię., Ма polskiej i 
rosyjsk ej granicy przeprowadza się inteszywna 
koncentracya wojsk. IPinzypuszczają, iż z wib:ną 
liczba wojsk bolszewickich dojdzie do miliona. Rze 
koma cłerzywa ma ma celu przerwanie frontu poł 
skiego і dostanie się do Niemiec i przez Rumunię 
do Austryi. 

Wedle doniesień paryskiego korespondenta, 
rząd sowiecki koncentruje na p lskiej granicy 7 i 
15 czewoną armrę, Wkrótce dostarczanych zosta- 
nie 8 kozackich dywizyi i wielka Kczba artyleryi. 

Z Ionstantymopoła dom sza, iż do Odessy 
nrzybyły 3 konne dywizye Budiennego, oddział 
Коо качо, Бка ciężkich bateryj i wiele od- 


działów Spvecyzlnych. Przybył również sztab 11.3 


"dkwizycye Je | 


Waina | 


recva fresków z w. XIV. w kościele Św. Jana 
w Gnieźnie, ostatnio z powodzeniem z fundu- 
szów państwowych ukończona, rozvoczęta rówe 
nież z fund.szów państwowych restauracya trype 
(уки bodzeniyńskiego z ро zątku w. XVI., zamiee 
rzona konserwacya :łynneso obrazu Rubensa w 
ościele św. M koł:ja w Kaliszu, rozpoczęta па, 
prawa uszkodzon/ch w sierpniu r. b. średnio. 


| wiecznych witraży w katedrze włocławskiej, spra” 


wa muzeów prowincyon lnych i t. d. 

Ze sp aw, szerszy ogół interesujących, na 
uwagę zasługuje przedewszystki: m kw: stya za- 
bytkowych pałaców i zamków w związku z гє" 
formą agrarną i parcelacyą większych majątków, 
oraz kwestya warszaws' ich gmachów reprezenta* 
cyjnych: Z mku, Łazienek i Belwederu. W pierwe 
szej z tych spraw powzięto szereg uchwał, mae 
jących na ce u ochronę owych zabytsów, która, 
o ile to możliwe, stać się powinny własnoś ią 
państaa i służyć na użyt.k instytucyi rządowych 
lub społecznych, 

Co do gmachów reprezentacy'nych stolicy 
zdecydowano, że Łazienki wraz z Białym Dome 

iem, jako posiadające obecnie charakter mue 
zealny, w charakterze tym utrzymane być winny 
nada'; jako takie służyć one mogą do celów re- 
prezentacyjnych jedynie w razie przyjęć w jątko» 
wo uroczystych. Inne budynki, w ssład komplee 
ksu kazienkowskiego wchodzące, jak pałacyk Ks. 
lózefa t. zw My lewichi, jak Kordegarda i t.zw. 
Ermiteż, po rrzeprowadzeniu remò tu wskazane 
а jako pomieszczenia dla g ści Rzeczypospoli.ej 
: na tyn podobne cele reprezentacyjne. Park 
Łazien owski odzyskać winien dawny swój chas 
rakter stylowy, ażeby stać się godną oprawą dla 
najdujących się w jego obrębie gmachów. W 
tym celu dążyć należy do połączenia go z Agrye 
olą i parkiem Sielec im. Inaczej przedstawia 
się sprawa Zam u Królewsk ego. obecnie zajęte» 
go przez wojsko. J st to gmach reprezentacyjny 
i to jedyny wię szych rozmiarów w stolicy, na: 
а асу się do użytku. Z tych powodów charakter 
jego reprezentacyjny powinien być bezwzględnie 
ut zynany, przyczem w salach, nie użytych cla 
celów rzprezentacyjnych, pomieścićby należało 
zuwiązek przyszłych zbiorów państwowych, dla 
których brak obecnie pomieszczen a, tak jednak- 
że, азу całość псзНа charakter nieemuzeelny, ale 
zby kowo-reprezentacyjny. Wobec tego niezbę» 
dne jest jak najrychiejsze usunięcie się wo ska, 
p'czem dopiero przystąpić będzie można do 
gruntownych badań, służyć mających za podsta» 
wę do projektu rest:urecyl. 

Де spraw szerszy ogół obchodzących zano» 
towzć należy jeszcze kwustyę życia kultura'noe 


‚artystyczne o prowincyi, rozpatrywaną w ZW ¿Z u 


z uruchomieniem Oddziałów Sztu.i i Kul.ury 
przy wcjewództwach. Szereg spraw poruszonych, 
a dotyczących przedewszystkiem t:airu prowine 
cyonalnego i włościańs iego, chórów włościań: 
kich, rozwoju przemyału artystycznego ludowego, 
muzeów prowincyonalnych i t. а. przy szczerem 
zainteresowaniu ze strony Zjazdu pozwaia spoe 
dziewać się, że pomimo bardzo licznych i wiels 
kich trudności, zwłaszcza natury mate yalnej, 
uda się je. nak Ministerstwu Sztusi i Kultury wys 
wołać tak ważne dla kraju ożywienie rucnu an 
tystycznego prowincyi. 


` Ku 
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Granica rumuńska zamknięta. 
W całsm państwię zaprowadzono stan oblężenia. 


Berlin, 29, styczna. 


i że w całem państwie zaprowadzony Stan oblę- 


Telet) (О). Dzienniki tutejsze donoszą z Bu-| żenia, 


karesztu, że granica rumuńska została zamknięta 


Prasa paryska otrzymała naganę od 
Brianda, 
Berlin, 29. stycznia. 

(Telef) (G.) „Frankf. Ztg.* 
ryżła: Briand odbył konferencyę z prze 
lami prasy, którym udzi.lił nagany z powodu 
niedyskrecyi, popełnio"ej podaniem sprawozdania 
z obrad ko \ї rencyi. Sprawa przedstawi s'ę na* 
stępująco: marszałek Foch przedło ył sprawozda- 
nie co do przeprowadzenia rozbrojenia Niemiec 
i wskazywał na konieczność zmuszen a Niemiec 
do przyśpieszenia rozbrojenia przez obsaczenie 
zagłębia Ruhry. Lioyd George przerwał te wy- 
wody uwagą, że zarządzenia poltyczns nie na- 
leżą do kompetencyi wojskowej. O tym incyden- 
ce do iosło „Ezho de Paris", wobec czego 
Lloyd George wyraził ubolewanie i oświadczył, 
że nie będzie mógł przyjeżdżać do Paryża i brać 
udział w konferencyi w razie dalszej п edyskre- 
уі prasy. Foch również nie {а swego niezado- 
wolenia. 


$ZCZEGÓŁY PRZEBIEGU WCZORAJSZYCH 
OBRAD SEJMOWYCH. 
Warszawa, 29 stycznia, 

(PAT.) 204 posiedzenie Sejmu z dnia 28 stycz- 
nia 1921 rozpoczęło się o godz. 11 mia. 40 praed 
poludniem. 

Przewodniczył wicemarszałek Osiecki. Р. 
Herc wzasadnia! nagłość wniosku NPR. w sprawie 
naruszenia nietykainości po:elskiej przez usumię- 
ce przy p mocy ройсуі о. Nadera przez Starostę 
z Gosi, b. dzielnicy pruskiej, Mówca przyjżacza 
szereg nadużyć popeinianych przez Starostów b. 
dziemicy pruskiej | widzi poprawę tych s'osum- 
ków w dyskusyi ministra Kuchasskiego craz w 
zmianie stanowiska rzędu. Miorwca wzywa tedy w 
swym wniosku rząd do przeprowadzenia  śŚtedz- 
twa i ukarania winnych, zawieszania w urzędowa. 
miu starosty, woźnego і żandarma, aż do kończe- 
na śledztwa, а wreszcie do pouczenia władz byłej 
dzielnicy pruskiej o ustawie o nietykaln ści poseł- 
skiej. Nagłość wmiosku jednomyślnie uchwałono, 

Przystąp'ono do wniosku p. Barlickiego v wy- 
rażenia nieufności . marszałkowi Trąampczyńskie- 
mu. P. Ватісхі wnosi otwarcie dyskusyi nad tym 
wnioskiem, 

Wicemarszałek Osiecki aświadoza, że пай ta- 
Ка sprawą gł sule się bez rozprawy, na żądanie 
jednak wnłoskodawcy oddaję decyzyi lzby, czy 
chce dyskutować nad tą sprawą. Wniesek o otwar 
gie dyskusyi odrzucono 191 głosami przeciw 158. 

Przed gł sowan em p. Fedorowicz imieniem 
KPK. złożył oświadczenie, że aczłacdwiek КЬ 
mowcy ca.le się boleśnie dotknięty zachowaniem 
sę marszałka Trąmpczyńskiego w sprawie z RZą- 
dem, to jednak mie chcę być sędzią we własnej 
sprawie | nie chcąc by Sprawa ta nie była użytą 
dia ођсусһ klubów 1 сечу politycznych, р stano 
wił usumąć się od głosowania. 

W głosowaniu imiermam wnłosek p. Barfic- 
«еро upadł 168 głosami przeciw 187 рї m. 

Przystąpiono do głosowania nad art, 36 kom- 
stytucyi. м a: 

P. Czapiński domaga się imiennego głosowa- 
nia oddz'elmego nad każdą częścią art. 36. Wnio* 
sek tem Izba przyjęła, W, głosowaniu imiermem 
Izba przyjęła pierwszą część art. 36 „o członkach 
senatu z wyboru”, 194 głosami przeciw 162. Na- 
stępnie 188 gł sami przeciw 168 przyjęto ustęp „o 
wtrylistach", poczem przewodniczący zarządził 
przerwę do godzimy 4 po poł. 

Po przerwie cbiął przewodnictwo marszałek 
Trąmpczyński i zarządził głos: wanię nad następ- 
nym punktem artykułu, który opiewa: „po jednym 
od każdego działu naczelnej [бу gospodarczej 
Rzpł'ej polskiej”. Pimkt tan zosta! przyjęty. Przy- 
kto również w głosowaniu imiennem 183 gł: samł 
przeciw 152 punkt dotyczący przedstawicieli wy- 

B 


— 


i z Pa. [powszechnych do senatu“, 
SEROWA 165 przyjęto końcowy ustęp ant. 36, mówiący o ka- 


zmań. Następnie przyjęto ustęp opiewałęcy: „WY- 
borcy biorący udzial bezpośradni w wyborach 090- 
pnych nie mają prawa głosowania w wyborach 
174 głosami przec'w 


ancyi sena'u, 

Przystąpiono do art. 37. 

Р. Czapiński wnos іт еппе glosowanie nad 
poprawką P. Р. S. w sprawie referendum, Pod- 
czas głosowania weszli na salę posłowie „Wyzwo 
łena* co wywołało га lewicy głośne okrzyki: 
„Zdrajcy krdu!*. Poprawkę Р, Р. S. odrzucono 
195 głosami przec'w 155, poczem przyjęto агі, 37 
i 38: 

Na życzenie kilku posłów przerwano na tem 
drugie czytan e przedłożenja n konstytucyi i przy 
stąp ono dy interpelacyi wszytkich prawie strone 
nietw do rządu w sprawie G. Śląska. 

(Dalszy ciąg obrad Podany w „Оағеса Po. 
rannej"). ч 


Rozmaltości telegraficzne. 


(Telef.) (G.) Szóstą z rzędu cegłę со- 
dziennej restauracyi Wawelu ufundował Bank 
Związku spółek zarobkowych, oddział w Krako- 
ме, 

(Telef.) (С) Przyty?ł do Warszawy nowy 
poseł anglelski Maks Müller. 

(PAT.) Gen. Niessel przybędzie w nie- 
dzielę do Poznania celem inspekcyi tamtejszych 
ofcerów francuski h, Zarazem wygłosi on w Po- 
,znaniu odczyt o Maroku, z którego dochód prze- 
znaczył па G. Śląsk. 


Z muzyki. 


Lwów. 29. stycznia, 

Przyjęcie chóru jugosł >włańskiego. Wi zo" 
raj o godz. 12. nastąpiło w auli uniwersytetu 
jw gmachu sejmowym uroczyste powitanie jug = 
słewiańskich goś.i. Profesor Sieradzki wygłosił 
przemówienie, ч Мајас w imieniu naszej Almae 
Matris przedstawicieli młodzieży akademickiej 
z Zagrzebia. W imien'u przybvłych przemó viť 
го chorwacku prezes chóru „Mladost“ p. Nikola 
Zokovie, oświadczył, iż celem ich przybycia jest 
ы zapoznania nas z poczyą narodową jugo- 
| słowiańską. Następrie odśpiewano „Jeszcze Pol- 
ska“ oraz hymn serbski i chorwacko-słoweńsi 
| „Liepa na:a domovina“. — O godz. 3 odbyło 
się w Domu Aka lemickim przyjęcie gości. Wzno- 
szono toasty, $ iewaly chóry akademickie lwow- 
‘k i jugosiow ański. Wieczorem podejmowało 
miasto przysyszów w Hote u Krakowskim. M'e- 
zy innymi przybyli wiceprez. Stahl, dyr. Soltys 
prof. Chybińsni, p. Lipanowicz і r. Włodzimirski, 


Drobiazgi. 


s 


5 Lwów, 29. stycznia. 
Na wystawię przemysłowej w Kopenhadze 
zwraca] uwagę patentowany duński wynalazek 
z dziedziny budowniatwa, Jest to tak zw. „Tex“, 
gukno dmozwye w połączeniu z galwanizowanym 
drutem Żelaznym i latami Z Sosny i jodły, No- 
wy ten materyal zastępuje deski į; maty, a po- 
nieważ jest bardzo giętki, używa sę także do 
pokrycia shodów, powały i słupów, oraz do 
| wszelkich zaszajowań, 
е 


e a 


Na prośbę senatora Hamdinga сабу, nader ko 
sztowny ceremoniał, łączacy sę 2 inauguracyjną 
uroczystością ną cześć nowego prezydentą Sta. 
nów Zjednoczonych, będzie ze względów oszczę- 
dnościowych w dniu 4, marca opuszczony, 

s | % 


Szwajcarski spis ludności, dokonany 2 Кой. 
cem roku, wykazuje najmniejszy wzrost kudno- 


Ste. $ 


#451, z dotychczas notowanych, Jest to wyutkiery 


wiełkiej emiyracyi obcakrajowców. którzy pode 
czas wojny schronili się do Szwajcaryi, późnią 
zaś wracali do swych krajów, 

$ Ф e 


iLondyńskie biuro meteorolog czne zaznaczy 
ło niezwykłą „falę gorąca", która trwała od 24, 
grudat.a dọ 3. styczna i trwa w mniejszym stopniu 
dalej. Obecny styczeń jest najciepiejszym od lat 
80 i był o 5 stopni ciepiejszy od czerwca r. 1920, ` 


» 
Na ostatnim niedawno odbytym kongresie 
matematycznym w Londyn e jeden z wyb tnych 


LJ + Ж. = 


= opowiadał о matematycznym ta- 
lencie swej 3-letn ej córeczki. Zapytana ile ma lat, 
łam 2, przed dwoma laty 1, а roki przedtem 0, Jo» 
szcze o rok wcześniej — tu pomyślała chwiikę 
— 01, o dwa lata wcześniej 02, o trzy lata weze- 
Z finansowego punktu widzenia najpopłatn'ejszy, 
Jest urząd najwyższego sędziego w Анрі; po- 
sedzowie trybunału apelacylnego rob'erają pa 
6000 ft. wszyscy ‘плі sędziowie ро 5000 ft. Lord 
kanclerz ponadto jako „Speaker“, sprawozdawcą 
Koń pewnego ang elskiegq piekarza zy'nął z ро 
wodu '2 mu „reklo serce". Obwoz Ї on do a'edaw 
na chleb wózkiem. którym powoz'ła młoda kobie- 
zajął były żołn erz. koń popadł w melancholę, 
przestał jeść i wkrótce zginął. 
| uć ie ИШ: "asp ДИТ алыи ПЬЕ 
ч ą 
NADESŁANE, 
Warszawskie T-wo Ub:zpieczeń „PATRIAM 
podają do wiadomości publicznej, że p JULIUSZ WEIN 
od diia I-go stycznia b. r. przestał реіа ё obowiązki 
urzędnika tych Т warzystw i w żadnym stosuaku służbę» 
wym z tymi Towarzystwami nada nie pozostaje, 
DYREKCY ` REPREZFNTACYI 
Specyalisia chorób skórnych i wenerycrnycn 
Dr. MICHAŁ SALPETER 
Syksiuska 17, ord. od 3—9 i od 12—6 8335 
Lekarz dentyst. Dr. Helfer 
| Przyjmuje jak dawniej Koparnika 3. 8329 
| EA 
ŁADYSŁ. BEŁDOWSKIEGO, RUD LFA 
HERLICZKI I STAN. WOŁOSŻYNSKIEGG 
są nadal pod wspólną frmą: ZJEDNOCTGRIE Баз 
BRYKI TU ЕК i BIBULEK, BEŁDOWSKI, HERLIe 
CZKA, WOŁOSZYŃSKI, Spółka z ogranicz. odpow 
plac Мзгузехі 4. 8313 
00 WYDAWNICTWA. 
P. T. Prenumeratorów „Ga. 
zety Wieczornej* i „Gazety Ро 
wpłacenie prenumeraty 27 
niej, że tym Prenumeratorom 
Którzy prenumeraty NOWE j 
wraz z ewentualną zaległością 
`$°бо Lutego 1921, zniewoleni 
|pedziemy wstrzymać wtymże 
‘dniu dalszą dostawę, względnie 
Zwracamy uwagę na to, że wypł:ta kwo- 
|wpłaconych*na czeki Р. K. O. i przekazy nat 
|stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychle sze wpłacenie prenumeraty. 
Ceny prenumeraty podane są w na- 


rzekła: „W tym roku mam 3, przeszłego roku miar 
Śniej 03. 
biera оп 8000 funtów rocznie. Lord kanclerz 
w lzbie lordów pobiera jeszcze 4000 fr, А 
LJ Ф * ‚т і 
ta. Gdy kobieta porzucła to zajęce i meisce lej 
WARSZAWSKIEGO T-wa UBEZP. PATRIŁ 
Е; ү 4 TR í п ÓW 
EBRTL TU ТИШИ 0) ШШ 
wW 
zawiadamiają, iż po dokonanem p: łączeniu prowadzonę 
Centralne biuro zamówie i znrzedaży: w Krakowie, 
rannej“ prosimy o 
miesiąc Luty, а to tem pew. 
nie тураса najdalej do dnie 
wysyłkę gazety. 
tygodnia, wobec czeyo wskazanem jest — dla 
główku. 


Śtr. б 


„GAZETA WIECZORNA”. 
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N А Ш EEG 2. A IN Eli 


M6 Ро gruntownej reKkonstrukcyi otwartą 


została już ШШ 


Kawiarnia IMIKER AA Æ: Pas: ż Mikolascha 


o 


pod nowym спе g. zarządem. Dos„0aaći ka 


MKRONIXAA, 


Sobota, 29 stycznia о godz. 3.30 popol. „Be- 
Weem polsk е“ (Jasełka). 

Sobota, 29 stycznia o zodz. 7 wieczór „Jaś 
į Małgosia“, opera, 4-ty raz. 

N edziela, 30 styczna o godz. 3.30 popohtd.! 
„Przodstawien e baletowe". 

Niedz.ela, 30 styczn a o godz 7 wieczór „Ро- 
czekalnia 1-52еј klasy“, 5-ty raz. 

a 


(r) Śweżyca. Syipą się, wciąż sypią mir:ady 
płateczków śn.egowych, otu:ając pieściw © wszy- 
stko wokół puchową, nepokalanej b eli kołderka. 
Chrupie śnieg pod stop.mi przechodn.ów. Rozłe- 
gaja sę Po ogrodach, Skwerach ` ulicach nieco od- 
dalonych od śródmieścią śm echy i wrzaski roz- 
igranej młodzieży, zieżdżającej na saneczkach ku) 
obrzucającej się kulami Śnegowem. Jedno stara 
6ię prześc'gnąć drug e celnością „strzałów", m'e- 
rząc przeważnie w twarz towarzysza zabaw. 
Nie dg pozazdroszczen a jest los b edzka, któremu 
taka kula wlec: za kołnierz i topmejąc, spływa 
zimnem, mokrem strugami po ciele. В edactwo za 
ciska jednak mężnie usteczka, krzyrw'ące się do 
płaczu i z гет w ększą zacickłością celuje w prze- 
c'wnika, pragnąc odpłacić mu pięknem za nadobne. 
Nc to, że dmie wicher mroźny, Przeimgmiący doj 
szpiku kości, Szczyp e w nos. uszy, ręce i nogi. 
dla nich Śnieżyca to raj, to życe. Używają је) teżi 
Ме tylko się da. Od czasu do czasu'zazrają srebr 
nym głosik em dzwoneczki u  pomykających! 
szybkę san, odprowadzanych tęstnym wzro- 
kiem wielu ludz, którym uśm'echałaby s'e podo- 
bna przejażdżka, lecz zbyt szczupłe fundusze nie 
pozwalają na taki luksus. N'e dla пећ to! Oni mu- 
szą myśleć n ople, o prow antach і tym podob- 
nych sprawach gospodarskich. 

(mg). GI. Ptaszek ten, zwykle w zimie dość 
natrętny. ukrywał sę dotychczas, ustępując miej 
sca innym, rozwesełlonym  ititacyą  wiosuy! 
skrzydlatym siworzeniom. Teraz jednak, оёт e- 
lony zimową wichurą, czuje sę w swoim żyw.ole 
i chelpi się swoją czerwoną szatą. Niestety — ne 
spotyka Się z nozyim zachwytem, gdyż ma zwy-! 
ста} s adana — na nosie. ар 

(mg) Pokrzywdzone ulco, Niektórzy ludzie ' 
maj szczególniejszy dar przekręcania nazw ic, 
ftórych genezy nie rozumieją, Naturalnie, że trw- 
no wymagać, by wszyscy meszkańcy Lwowa 
znali dokładne nazwiska і zasł.gi sławnych me- j 
gów czy niewiast, których imieneen ochrzczono 
ui ce miasta. Ale skor- umieją czytać, niechże 
przynajmniej przypatrzą się tabficzkom па rogach' 
ulic. I tak w gwarze pospolitej ulice: Orzeszkowej, 
Tańskiej, Jabłonow'skich nazywają się powszech-, 
nie mica Orzeszkowa, Tańska, Jabłonowska. Na- | 
odwrót Obertyńska, Kłuszyńska,  Pelczyńska 
brzmią zwykle: Obertyńskich, Kłuszyńsk ch, Pet- 
czyńskich. Ойсе Kaleczą podejrzewają niektórzy, | 
iż bierze nazwę od iakowsgoć, wielce zapewne! 
zasłużonego „Каіеста/“, Imiona świętych ogołaca 
się zwyczajnie z przydomka „św.*, nietylko w 
mowie Фа p śŚpiechh ale i w piśrnie, muny wiec! 
ulicę Antoniego, Marcina і płac Teodora. To samo 
spotyka ufice 29 Listopada, jakoby była poświęco-: 
na jakiemuś sławetnemu List pódowi, A дш re-! 
kord osiągnęli ci (przeważne kcnduktorzy tram-! 
wajowi), którzy plac 'Gołuchowskich nazywają 
„асет Gluchowskim*, Aż 1szy boi! 

Z „urzędowań* Karzłaniczrków. — Pismom 
twowskim przybyła w ostain ch dniach nowa sta- 
ła rubryka p d powyższym tytułem, Codziennie 
bokatorowie zwracają się do pol суі o interwencyg' 
przeciw kamieniczmikom, robiącym іт ckraz to 
nową „есе“, Wczoraj zwróciła się d госу o 
interwencyę rodzina Richierów zam. przy M. Mar 
«ima 25. gdyż właśc ciel tej realności p. Копсра- 
cki, rzeźnk namawia swoich „bywowców”" do ro- 


F 
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bienia „hec“ Richierom. I tak posłuszna czeładź 
wygrywa р d amami Richterów na trąblcach, р- 
„zczalkąch 110 cymbakkach, a po godz. 10 wiecz. 
die wpuszcza tych lokatorów wogóle do donu. 
nie chcemy w arzyć, aby na takie akty rozwy- 
drzomej samowoli wzbogacinych kamientczn ków, 
sompetemne czynniki nie mogty zareagować. 

(r) Baczność na ріёсу! Pomysłowość naszych 
panów złodziei jest nadzwyczajną i zdaje się wzra 
ха jeszcze z dnia na dzeń. Niema poprosiu tańiej 
rzeczy, na którąby się ne złak. mili і nie stanowi 
Ла n ch różnicy. czy dana rzecz znmajcnje sę w Uu- 
тусиу czy też nosi ją właściciel ma sobie, Niele- 
Anokrotnie zdarzały się w ubegłym roku wypad- 
Xi, 1) wycinano na plecach sukno z żakietów, czy 
płaszczy і mimo starań nie zdołano wykryć ama» 
ora tych cperacyi. Onegdaj mał miejsce wypadek 
podobny. Oto pani G., powracająca z Borysławia 
do Lwowa, schodząc — oczywiście w tłumie łu- 
dzi — po Sch dach prowadzących z peronu do we- 
{убо na dworcu uczuła nagłe jakby czyjeś do- 
tknięcie na plecach. Nie zwraceła па to zupełne; 
uwagi, myśląc, iż jakiś niec erpliwy podróżny, pra | 
пас prędzej wydostać się na ш се, usiłuje ją po- 
pchnąć naprzód. Lecz po uśściu kilku kroków uczu | 
ła znowu ја:Љу posuwanie się слер $ wzdłuż ple- 
ców. Oglądnęła się, lecz nie zauważyła niczego 
podejrzanego. Dopiero giy przyszła do da.mu spo- 


(strzegła ze zdumieniem, iż płaszcz iej z krymskie- 


go barzarka z stał cały pocięty w długie, dość 
wąskie разу. Pomysłowy złodziej pragnął widocz 
nie wyciąć w ten sposób futro na plecach, co o- 
czywiście opłac łoby am 516 s сі, gdyż baranki 
krymskie są obecnie bardzo drogie. W uskutecz- 
nien u tego plans przeszkodził) mu coś jednak, ne 
wiedzeć tytko, czy spłoszył, go obejrzenie się 
wlaściciełki, czy też utrudn ło wykonanie zamiaru 


|narzędzie zbyt tępe. Co wszakże najdziwn ejsze, 


to to, iż nikt z kdacych obok р, О. nie zauważył 
mach nacyt tej os by. 

W.elkopolska pap'ernia w Bydgosrczy. Dnia 
10. bm. odbyło się uroczyste poświęcenie W elko- 
polskiej repemi w Bydgoszczy. Pap ernia produ 
kować bedz e ca. 30.000 kg. pap eru dz enn'e, Czę- 
ściowę gazetowego. Chwilowo wyrabia się tytko 
papier opakunkowy w lepszym gatunku, w naj- 
blższym zaś czasie uruchomiony zostane dzał 
рар еги gzzetowego, którego produkcya wynosić 
będzie tymczasowo 6—3 tym kg. dzienne, Poza 
tem paperna wyrabzć będzię tekturę introliga- 
torską ; celulozę ze słomy, 

KOMUWIKNE/ 

Chór łuzosłowiański na ramie na rzecz Tow. 
wałki z gruziicą. Jak 56 dowadujemy, 5р ewać 
będzie dziś na raucie na rzecz Tow. walki z gruź- 
іса uprószony przez komitet chór jugosłow ański 
„Mladost“. Zapewne tą niezwykłą atrokcya, jako. 
też ceł, któremi raut jest poświęcony, zwabią 
liczne nasze społeczeństwo. — Raut odbędzie się 
w salach Kasyna m ejskiego. 

Wykłady da pp. słuchaczy II, III, ТУ roim A- 
Kademii weterymaryi we Lwawie rozpoczną się 
3 lutego br. Wpisy rozpoczęły się 27 bm. 

Zjazd dzierżawców ze wszystkich dzielnic 
Pożski zwpłany do Lwowa na 31 bm. odbędzie się 
nie w sali Tow. gospodarskiego, Коретп'Ка 1, 20, 
ale w sali Rady powiatowej, Mochnackięgo 4, 

Narodowa Orzanłzacya Kobiet składa jak naj. 
serdeczniełsze podziękowan е WP, Artystan tea- 


tru miejskiego za łaskawe uświe'nienie w'ecz ru 


urządzomwaco dnia 23. styczwia 1921 w kawiarni 
„Renaissance“ ma cele Piob scytowe. — Dochód 
z wieczoru przyniósł 55.603 marek, 

Daki na Skarb Nar «оту. Komisya Gospodar- 
сла Umedu Gospodarczeg Dztwa 4. Arm'i ofiaro- 
wała па Skarb Narodowy 544 mk.. por, КШ gowski 
[V. ciężkiej komm. tel, 100 mk. Kko*y te złeżcne zo 
staly w PKKP. w Lublinie pod Nr. 56580 z dnia 
24 bm, 


Pani Helena х Sturowskich Łukawska raczy 

z łosić sią ро wiadom ści od męża Józela z Argortyny 

pod adresem: Witold Karczewski, Romanowicza 1. 891] 
—0— 

Riusia 020 е: сша zaręczyła sią 

z Kon.tamtym Przewoerskim 15 stycznia 

192] r. w Wiedniu. 8914 


„Wąsołe impe.tynencye* — Satyry 
W. Raorta opuściły prasę. lskrzące się dowci- 
рет» p łne finezy: i wysokiej wartości literackiej 
satyry Raorta mają już swoją ustaloną markę w 
lteraturze, — Wstę> do ksiąski napisał Henryk 
Zbie zchowski — okładkę tytułową wykonał Zy- 
gmunt Kirczyński — wnętrze ksążki zdobił Ka« 
zimierz Grus. — Wydanie wytworne. — Do па 
ty ia w Lud. Tow. Wydawniczem we Lwowie 
Sykstuska 21, i we "szvstkich księgorniech. _ 


LEKARZ CHCRUB JAMY USTNE. 
Dr. BENPYK BERGER 

I DENTYSTA-TECHNIR 
„BERNA :0 BERGER sw 


LWÓW — ulica Legionów liczba 7, 


KOMUNIKATY. 
—o— 
MAGISTRAT KR. STOŁ. M. LWOWA 


m. 4778/27 
1, 


Lwów, dn'a 26 stycznia 1921. 
Qimi-a miasta Lwowa wydzierżawi folwark 
w B'otni o powierzchni 390 morgów na razie na 
lat 4, pod warunkami, które przejrzeć топа w 
Departemencie I. Magistratu, Ratus», Il. piętre. 
Of rty wnosić тоза tamże do dnia 7 lu- 
tego 1921 godz. 12 w poł. zi równoczesnem zło« 
zeniem wadyum w kwocie 10.100 Mp. 8899 


MAGISTRAT KR. STOŁ. M. LWOWA. 


lwów, dnia 27. stycznia 1921. 

Fun7acva Stan. Gvsiew:kieg» ma na sprze- 
daż przeszło 500 metrów kubicznych dębiny — 
przeważnie pon.d 50 сїт. średnicy w p.ersi, 
w miejs-ewości o.dalonej od sta.yi о dwadzie- 
ścia ki ometrów. 

Of»rty można wni”ść do dnia 7.lutego b.r. 
w De=partemencie 1. Magistratu miasta Lwowa, 
Ratusz, «rugie piętro, 
formacyl. 


gdzie też udziela się in- 
8900 


Kroniką „Ekonomisty". 


Lwów, dnia 28. stycznia, 

Wynik p-życzki Odrodzenia. Pożyczka 
Odrodzeni dała do dia 31. grudnia ub. г, nas 
stępujące wyniki: Subskrybowa о: W byłej Kone 
gresówce 4,.53;342.900 marek, to znaczy 343 
„nk. na głowę. W Miłopolsce 955,000.500 mk. 
to znaczy 119 mk. na оме. W Wielkopolsce 
2,099.735.600 mk., to znaczy 552 mk. na głowę, 
Razem 7, :С8,079.000 mk. Pożyczka premiowa 
dała 930,158 000 тк. 

фу укир kopalni górnośląskich przez Czo- 
chów. We ług donicseń pism niemieckich wię- 
к52086 akcyi towarzysiwa akcyjnego, którego 
własnością są Królewska Huta i Huta Laury лд 
а xnym S asku przeszła w ręce czeskie. Transe 
akcya ta została wywołana niewętpliwie przewi- 
dywaniem niepomyślneżo dla Niemiec wyniku 
plebiscytu. з 


a 


Kronita spor”owa 


Lwów, 29 stycznia. 
Międzynarodowe TOwanzystwo Żeglugi па» 
powte'rznej utworzył: $ w tych drmiach w Gdań- 
stu. Założycelamń są inżyner i lotnik p. Liliezy= 
thal і inżynier p. dr. Woński, Towarzystwo posiaa 
da 18 aeropłanów w Gdańsku i urządzi placówki 
lotni także w Warszawie, Lwcw e, Krakowie ё 


p. ju. Celem Towarzystwa jest urządzenie kę 


Nr. 5661 


„DAZETA WIECZORNA”: 
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munikacy! napowietrznej «między Qdańskiem а 
wielsiemi miastami w Polsce. W najbliższych ty- 
godniach wejdą w życie dwie lnie komunikacyjne: 
Gdańsk—Warszawa—Lwów i z powrotem. Aero- 
plany wyjadą ram z Gdańska, za 2 godziny będą 
w Warszawie і Poznaniu a stamtąd za 2 godziny 
we Lwowie | Krakewia, po południu zaś powrócą 
do Gdańska. Przewidziany jest przewóz listów 1 
imrych przesyłek pocztowych, feoz będzie także 
ю\атуа przejazdu dla osób, Towarzystwo będzie 
wydawało osobne znaczki listowe: cenę listu coli- 
cza się na mniej więcej 5 marek. Ponieważ dzisiaf 
nawet telegramy przesłane pocztą, często dopiero 
po jednym lib kilkw dniach dochodzą do Warsza- 
wy lub Krakowa i Lwowa, Towarzystwo Żeglugi 
napowietrznej może oddać poważne usługi społe- 
czeństwu, zwłaszcza kupcom i przemyslowcom. 

Łatawce bez słinika, Henry Farman, kon- 
strw tor i pilot wszechświatowej sławy, czajmhuje 
się znowu łatawcawi bez siłn ka. 

4000 ш płatowcem. Oficerowie armii Stanów 
Zjednoczonych przebyli z godną podziwu рипка 
noścą wyznacz. ny im lot New-York — Nome па 
Alasce, pomimo różnorodności terenu, Oraz пе 
zbyt sprzyjającej pogody, kióra wirudniała im do- 
konanie tego lotu. Niezmordowani i uporczywi w 
wykonaniu przedsięwzięcia, ploci amerykańscy 
dowiedli, 2а płatowiec nawet na tak cibrzymich 
przes'rzeniach osiąga zamierzony cel. 

Nowy wynalazek z dzłedziny lotnictwa. Коп. 
struktorzy Qastamtl kie i Levavassewr konstruo- 
wali mwe płaty, które pozwalają zmienić pc- 
wierzctmię płaszczyzny nośnej podczas lotu, Pra- 
ktyczne próby dokonane z laiawcani tego typu w 
Estampos wykazały, iż dzięki ‘еј konstrukcyi ріаїо 
wiec mógł p swwać się z szyfnwaścą maksymalną 
200 km. na gddz. Minimalna szybkość wynosiła 
60 kim. O Ше wiadomość ta oparta jest faktycznie 
ma realnych próbach, wynalazek ten stanowiłby 
nowy etap w rozwoju Ktnictwa, 

Lomtyn— Kopenhaga w 6 godzin. Aby prze- 
być drogę z Londynu do Kopenhagi wzeba Stracić 
w warumikach normalnych k kia dui czasu. D piero 
technika lotnicza zdołała zmniejszyć 16 przestrzeń, 
gdyż wystarczy zaledwie kilka godzin, aby z Lon- 
dynu przemieść się do Kopenhagi. Przekonał nas 
o tem dziejny porucznik Vanghan Есемег, który 
tę drogę przebył w b godzin i 5 minut, 

NOwa placówka lotnicza w Ameryće, Docho- 
dzą паз wiadomości, że p wstało w Ameryce 
wielkie prywatne przedsiębiorstwo [otnicze z ol- 
brzyym m kapitałem 15 milionów dolarów, mają- 
ce ni сет zorganizowanie ѕтет‹ Ко rozgałęzionej 
komiunikucyi powietrznej, przewożącej na swych 
skrzydłach nietyiko pocztę, ale i pasażerów. Na 
samym polzątku uruchomion' „skromną“ ilość a- 
paratów, mian w. 500 samolotów, która to liczba 
mą być w ciązu jednego tylko roku powiększona 
ma 1500 płatrwców, Na tak wielkie przedsiębior 
stwa mogą się zdobyć chyba tylko Amerykanie. 

Olbrzymy napowietrzne, Aeroklub ameryka 
as't oqłaszał niedawno kukirs na samołot, który 
prócz personalu, smarów і palwa mógłby zabrać 
те Sobą jeszcze za jednym razem 100 ton ładunku. 
Jest to rekord amerykańskiej pomysłowości, która 
na pu przemysłu і handlu nieraz już była bodź- 
com do postępu. Z pewmością wysoka nagroda za 
ten samcłot dos'anie się wkrótce w ręce dowcip- 
nego Атетуісатіта. 

Za statystyki parów w powfstrzm W Ат» 
geii. gdzie towarzystwa asekuracyjne zbierają sta. 
таппіе dane statystyczne, okazało się, Że w roku 
1918 mał miejsce jeden wypadak pożaru samolotu 
ma ogólną ilość 100.000 godzin lotu, W czasie pier- 
wszych 6 miesięcy r. 1919, tj. w okresie, w К'б- 
rym kotn'ctwo woja. owe przeamieniało się na po- 
kojowe, to znaczy w czasie prób nowych typów, 
w zastosowaniu do handlu, mały miejsce 4 wypad 
hi ma 36.000 godzin lo'u (czyli jeden wypadek na 
9000 godzin. "' -ac pod uwagę, że przeciętna szyb 
К ść płatowców wynosi 150 Кіт. па godzinę, do- 
chodzimy do zadowalaijącego wyniku, że nawet 
w tym krytycznym dla lotnictwa okresie, może- 
my przr*ąć Jeden wypadek na 118.000 km. lotu. 

K. 5. „Warszawianka“, Ма iInaupuracyjnem 
zebraniu, odbytem dnia 14 stycznia r. b. nalmłod- 
sze warstwy sportowców "warszawskich utworzy- 
ły nowy klub sportowy, posiadający nazwę: Klib 


? 


Sportowy Warszawianka 1921". Tymczasowo 
stworzono w mim dwie sekcye: piłki nożnej i lek- 
koatietyczną, w najbliższej przyszłości projektu- 


јс utworzenie sekcyi łyżwiarskiej, szenniezskiej 1 


Balon zagnany burzą na pola śniegowe. — 
Podróż przy czterdziestostopniowym mrozie. 
— Brak : rodków żywności. — Spożycie dwcch 
gołębi pocztowych. — Przybycie do stacyi 
Moose. == 300 kilometrów na nartach do na- 
stępnej siacyi kolejowej. 
Londyn, w styczniu. 

Okropna przygoda, połączona z niebezpie- 
czeństwem żvca spotkała trzech amerykańskich 
oficerów, podróżujących balonem. Burza z gnała 
ich 2000 km. od pćłnocn"ch brzegów Ontario. 
na puste рої. śniegowe. [ndyjscy szybkobiegacze 
przynieśli list na stscyę porztową w Hudsonie. 
W liście tym opisują oficerowie swoje przygody. 

Mimo wyrzucenia wszelkiego balastu, balon 
począł opuszczać się na cół. Z powodu ogrom- 
nej mgły ne widzie i podróżni, dokąd s'ę dosta- 
ną. Gdy balon opadł, uirzeli przed sobą nieskoń- 
стопа płaszczyznę, pokrytą śniegiem. Poczęji błą: 
dzić, nie mogąc wszakże absolutnie zorjentować 
się co do drogi.. 

Niewątpliwie musteliby wyprawę tę Życiem 
przypłacić, gdyby nie na.otkany Indyanin, który 
zaprowadził ich do siedziby pewnego trapera. 
Ten odprowadził ich następnie do,osady Moose. 

Drogą, odbytą przy 40 stopniowym mrozie, 
bez jakiegokolwiek pożywienia, byli do tego sto- 
pnia wyczerpani, iż jeden prosił kolegów, niby 
o łaskę, by ścięli mu głowę i mięsem jego się 
pożywili. Towarzysze oczywiście nie chcieli sły- 
szeć o czemś podobnem i pocieszali się wzaje- 
mnie, розїапачтај c umrzeć wspó!nie. 

Wz:'uszający jest los, który spotkał trzy go- 
lebie pocztowe, które w.eźli ze sobą. Dwa znich 
s<cnsuinowan >, trzeciego zaś nie mieli serca za- 
bić, gdyż urządził sobie gn azdko w płaszczu je- 
dnego z eficerów. Wypuscili zatem gotąb a z li- 
siem, Ale od tego czasu o biednem stworzeniu 
nie słys'ano. Widocznie zginęło gdzieś w drodze. 

Po przybyciu do stacyi Мо se musieli po 
jakim takim odpoczynku, podprowadzeni prrez 
indyjskich przewodników, jedenaście dni spędzić 
na nartach, by dostać się do następnej stacyi 
k lejowej, oddalonej o trzysta kilometrów od sta- 


cyi Moose, (r.) 


)) OGŁOSZENIĄ 


Poszukuję nauczycieli w gulzinach pra- dpołudniowych 
do chłopczyka z 2 kÎasv, z muzyką (Ёогёеріва). 2,1 а 
8378 


Br enich 8. 


Skrzypek l, rutynowany (:yrygent), zostanie natycn- 
"2019: arol Ёи‹ іа, Łozińskiego 
‚ p, 6 1—3 ро poł. 


. p. wrrost sch dów. 


4, w роймо- 
8875 


Młody, enerylozny człowiek. żonaty, омоіа ony zupełnie 
z wojska, były podof. rąchunkowy, obeznany z admi» 
mistra уд biurową i kasowoś.ią, poszuku e posady ka- 
вуегв, msgazyniern i t р. w większych instytucys h 
hand owych lub przemysłowych — Laakawe zglosze- 
nia do A Iministracyi pod „Ргаса“, "909 


P :::кана, LIKALG, 54.327 Е 


Kto ma jakie mieszkanie próżne, іць итеЫомап=, do 
wy: ając.a, niech się zgłosi natychmiast do znanego 
Biura Stanisława Marczynskiego, Wałowa 2, Mieszka- 
nia wynaj'nuje się pod najkorkystniejszymi warunkami, 
zupelnie bezpłatnie. . 8828 


miast 
rzu, 11 


ER 
Wśród pól śniegowych. 
| 


Zgłoszenia wolnych mieszkań przyjmuje nie l.cząc ża- 
dnych kosztów B uro Asnyka 8. 83710 


| KUPNO, SPRZEDAŻ, 2АМ:АМА 


Kupuje powieści polskie, francuskie, niemięckie oraz 
księgozbiory „Lektor* Mikołaja 23, 9091 
————ү—————————————-————-——-———_— .._-..-. 
Kamienica, pełny komfort, świeczniki, wolne lata, — 
perwszorzędna budowa, de aprzedania. Adwokat Ji 
tes, Szopena 3 876 


Poszukuję kupna domu blizko ulicy Leglonów u wob 
пеш mleszkaniam, Ea ceną mnej міссе| 2 mil Ma, 
La n Friedmann, Drohobycz. pl. Магузсьі 12. 8873 


Książki wszelkiego rodzaju, biblioteki zbiory, auto" 
grafy. dzeła sztuki, stale kupuje | przyjmuje w komig 
firma „OŚWIATA*, Spółka księgarsko-antykwarska, 
z ogr. por. Lwów, Akademicka 8. 8746 


MAŁŻEŃSTWA 


Piękna bioncynka, lat 27, zdrowa, pomiaunjąca ważel- 
Ke zalety, prócz tego w meblach, ruchomościach i gm 
{омса trzy miliony, nie mzjąc znajomości, pragnie znae 
leźć tą dr gą meza, w wie<u około lat 40, o nioska 
ztolnym charakterze. — najchątniaj przemysłowca iub 
kupca. Dyskregyę najściś ejszą poręcza osoba, którą 
sprawą tą 2 grzecznońci się zajmuje. Zgłoszenia ogólne 
naprzód przez trzecią osobę skierować do Administr. 
tego dziennika pod szyfrą „Szczęście, Lwów”, okazie 
cielow kwitu inseratowego Nr. 8894. 8926 


RCZMAITI 


100.000 Мк. pożyczki poazukują 4. dobrze praperują: 
cego interesu, zabezpieczenie na inwentarzu, oddam 
w 10 miesięcznych ratach po 10.000 Mk. wraz z umó- 
wionym pr'centem. Picrwaza rata 31. marca, ostatnią 
31. grudnia 1921 r. Listowne zgłosz. do 
Рог.“ pod „Zakupno towarów", 8377 

Poszukuję dzierżawy 2)0—300 morgów dobrej gleby, 
z łąkami i budynkami, przy gościńcu, blizko kolei. = 
Opis dokładny majątcu i warunki dzierżawy do Adm. 
wWiecz r: еј“ pod „Dzierżawa 200—300*. 


Artur Smntny, stroiciel for « pianów, Chmielowskiego 5, 
przymue etr jenia i герлгасуе. 8774 


Fabryka Korków, Ormiańska 12. 68% 
Poszukujemy w okolicy Lwowa obok 
toru kolejowego 


и 2 do З m$. śruniu, 


Zgłoszenia: Skład, Żółkiewska 79. 8927 


Dobra kamienica w Starogardzie 
na Pomorzu 


zaraz do sprzedania. Z„łoszenia pod „Kamieni. 
ca" przyjmuje Administracya „Qaz. Wieczornej*, 
Lwów, ulica Soxoła 1. 4. 8897 


MLECZARNIA PAROWĄ 


z nowymi budynkami i maszynami koło Chełe 
mna, na Pomorzu, zaraz do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „Mleczarnia* przyjmuje Admin, 
„Gazety Wieczornej*, L«ów, Sokoła 4. 8396 


G $ k oarągie (;rzeszkowa) z 
uzi sztuczaego kamienia, gu- 
ziki z imisacyi rogów jelenich, w trwałości i ta- 
nioś i bez konkurencyi od 25'" do 55™ Kc. 10'50 
| do 28— za gross, dostarcza do wszystkich krajów 


А FREID SEID = ie 


Д Proszę żądać próbek pocztowych. 
poszukiwani we wszystkich dzielnicach. 


ITAL A? OGLOSZEN A do urzędowego czaso» 
? 9 pisus międzynarodowego Związku Фа 


eksp rtu i importu w Genui, pod tyt.: 

„L Esportatore e l’ impertatere Italiano“ 
rzyjmuje wyłącznie Biuro ogłoszeń H. PALLEK, 
raków, bonarowska 11. Zamieszctdnie ogłoszeń 

nastąpić może w jednym luh w kilku językach. Tłumaea 

czenia anonsów do powyższego czasopisma na języki 


= TYTAN = 


handlowo-przemysłowa spółka z ogr. рог, 
we Lwowie, ul. Wałowa 23, kupuje i 
sprzedaje objekty lasowe, dęby, wszelkie 
materyały, drzewo opałowe i przeprowa» 
dza wszelkie transakcye lasowe. Eksplo- 

atacya we własnym zarządzie. 8772 


Większy objekt dębiny 


loco las, na зэ іла, 
ścięty, lub loco stacya, 
w wymiarach od 40 cm. śred, 


zakupi: „TYTAN',, 8880 
handlowo - przemysłowa Spółka z ogr. рог. we Lwowią 
ulica Wałowa 1. 28, 


„OAZETA WIECZORNA”, > __Nr. 5661 _ 


Damskich i Męskich JANA и оте Pofozkizgo 1. 14 wykonuje 
m ҮШҮ 


KOSTYUMY angielskie, francuskie, PŁASZCZE, SUKNIE, FUTRA, WER CHY, UBRANIA meskie 
sportowe i wizytowe, KURTKI, PALTA, FJTRA, LiBERYE dla służby, tak z własnych jak Palety 
mi materyałów, po umiarkowanej cenie, wedlug na'nowszych modeli. 853 
кеш». шей 0 ссе 


ПИШ szy yz as ыргыл 
P.asownia wszelkich robót 85.6 (= кшш шщ ш шш 
w zakresie krawiectwa) //7 | 
wykonuje wszelką robotę solidnie, szybko i tania. | sa EM WY 


H. GULDEN, а Leet 5B. 


| WĘGLA DRZEWNEGO 


| RILRA WAGONÓW | 


Жл 
| @^” їшї handl- menys. w ЇЇ ГЇЇ 


[= толошу 
5р. Z ogr. рог. 


24 б 
99 | Ё 


аз а swych Р. Т. Klientów, 12 z dziem dzisiejszym 


otworzył filie we Lwowie 


przy ul. Klonowicza 8. 
i przyjmuje tamże zamówienia na 
p” 


dostarczy 


POLSKI DOM EKSPORTOWY WE LWOW'E 


LUBIEGER 4 SAMZSCH | 


Adres уз „Текмуісіа“, Lwów. 8028 М 


ТИПЕТТП | 


RURSA МАТОВЕ ВЕ — Rraków, ul. бг 56M. 


pod fachow m kierownictwem prof. В! rymowicz. 
Sekretaryat czynny c dziennie od godz. 10—1 i od 37. 
Kierownik fachowy udziela informacyj codziennie od 
z. 4—5 bezpłat: nie. 

Zarząd kursów р daje do wiado ności. że obok kursów 
1-roczn. 2-let.ich gimn. klas. gimn. real. ; jakoteż: kursu 
niższ.go z zakresie 4-k'as, niższej <zkoly średniej i i semi- 
naryum naucz. zos:ał z dn. 1. grudn 1920 r. 1-roczny 
kurs seminaryjry wyodrę”niony. Nauki udziela д 
zupełnie oddzieln е 6 go.zin dzi-nnie prof:sorowie 
szkół średnich * sem 'naryów nauczyciels ich. ' 
„Prows'dzimy równ eż an ogi zne kursa korespondencyjne, 
przygotowujace zapomocą fachowych instrnkeyj pisem- 
nyh, co dwa miesiace w sył'nych. #739 


tewary teksfy.ne I artykuly ko.onialne, 

Dostawa towarów natychmiastowo z wiasnych ma- 
gaz nów we Ё: wia. 

Telegramy: „# I LOPUS“, Lwów. 8915 


| WW CAŁOSCI ша | 
| "теша вету numerze е ене 


| PA SY KONOPNE ў 
IMPR"GNOWANE DO TRAN?’ ISYI й 
|LINY КОМОР ЧЕ, 
DO CIĘŻARÓW i TRANSM:SYi 8470 JJ 
PAKUNEK KONOPNY przetłuszczony 
KWADRATOWY [] і OKRĄiŁ: O 
PAKUNEK (talkowy) AMERYKANSKI o 
i BAWEŁNIANY C] PRZETŁU.ZCZONY 


wyrabia Fabryka wyrobów pow:oźniczyci 


„l M. ТЬЕ GIBRA v ШҮ, 


J.TIGER| 


Fabryka mydzł, świec 7081" chomit. 
|) јак: LAKIERY, PASTY 1 FARBY, poleca 


К wyroby swej fabryki znane ze wej dobroci Ё 
mydło fospoda:rskie 


z „Królikiem CZAS 
Н mydia toaletowe, świece kościelue, zwykłe itp. 
| Sprzedaż tylko hurtowna. ODNOWIĆ 
Konsumom i t. p, кизее udziela sią daleko PRZEDPŁATĘ | 
Lwów, ulica Szwedzka 1. % 
(boczna Janewskiej). 8815 


ЕЕЕ 
5 > > „= P 
[жуу уз | жу ЯМ 


6 ТЛ о ; | жш ааны: а TEKI 
PORZĄDEK wr.1921 
osiągnie aię tylko o ile zaprowadzicie w swoich biurach nasze 


FASCYKUŁY (Fibri) 


Niniejszem oferujemy dla Odzprzedawców większe ilości | 
fascyku ÓW, papieru „indigo“ i „К Роот" oraz kopert 
kupieckich. papieru wszelkiego. rodzaju i t. p. 


Fabryczny skład papieru SAMUEL INSLICHT | 


ч r = WSZĘDZIE U 


ŁZE EE E > EE 


PASTA ,MARY' dzięki swym własnościom =ч afd йб 
A odporną Ra wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje obuwiu piękny połysk 


© pryedstawieżc! na Matopaly g Jakób Werstdndig, Rzeszów, 1201001 6. 
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